
Zmienią adres
Komenda policji 
przeniesie się 
z ul. Traugutta 
do budynku 
przy ulicy 
Kilińskiego.

reklama
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ZEROWA PENSJA 
DWOJE CZŁONKÓW ZARZĄDU 
POWIATU REZYGNUJE Z PRACY, 
A DWÓCH POZOSTAŁYCH, 
KRZYSZTOF MAJ (NA ZDJĘCIU) 
ORAZ DAMIAN STAWIKOWSKI, 
BĘDZIE PRACOWAĆ BEZ WY-
NAGRODZENIA, SPOŁECZNIE. 
ETATOWYM CZŁONKIEM POZO-
STANIE JEDYNIE STAROSTA TA-
DEUSZ KIELAN.    

AKTUALNOŚCI str. 2

NAPASTNIK 
JUŻ JEST
W STYCZNIOWYM OKIENKU 
TRANSFEROWYM MIEDZIOWI 
POZYSKALI DRUGIEGO PIŁKA-
RZA. PO NIGERYJCZYKU DAVI-
DZIE ABWO NOWYM ZAWOD-
NIKIEM ZOSTAŁ NAPASTNIK 
Z ŁOTWY DENNIS RAKELS. TRE-
NER MAREK BAJOR MOŻE 
W KOŃCU ODETCHNĄĆ.

SPORT str. 14
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W Rynku mieszkają od 
prawie 50 lat, czyli dokład-
nie od powstania czterech 
bloków, które zgodnie z pre-
zydenckimi planami, mają 
zostać wyburzone. – Powie-
my wprost: jeżeli dostanie-
my nowe mieszkanie, które 
będzie miało co najmniej 
dwa pokoje i jeżeli nie bę-
dzie to gdzieś na obrzeżach 
miasta, to jesteśmy gotowi 
się przeprowadzić – mówią 
zgodnie Regina i Jan Paw-
lak, mieszkańcy bloku przy 
ulicy Rynek 8. 

Pomysł zmiany oblicza 
Rynku i odsłonięcie ko-
ścioła pw. Matki Boskiej 
Częstochowskiej, jak za-
powiada prezydent, ma zo-
stać wcielony w życie w cią-
gu najbliższych trzech lat. 
Dla 60 rodzin, mieszkają-
cych w czterech blokach, 
które miałyby zostać zbu-
rzone, oznacza to przepro-
wadzkę. – Zdania miesz-
kańców są podzielone, nie-
którzy chcą się przeprowa-
dzić, ale co z seniorami, któ-
rzy nie mają już na to sił? – 
pyta Regina Pawlak. – Wiele 
mebli nie nadaje się też, by 
je przenosić, przy przepro-
wadzce zwyczajnie się roz-
sypią. Zainwestowaliśmy 
też pieniądze w remont ele-
wacji tych bloków, spłaca-
my kredyt, co z tą sprawą? – 
zastanawia się kobieta. 

Mieszkańcy Rynku ma-
ją wiele wątpliwości. Liczą, 
że prezydent zorganizu-
je dla nich spotkanie, pod-
czas którego usłyszą odpo-
wiedzi na wszystkie nurtu-
jące ich pytania.
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Taki wysiłek radnego mo-
gą obserwować mieszkań-
cy IV okręgu wyborczego, 
u których Wojtyczka zdo-
był zaufanie i został wybra-
ny do rady. Zestawienie pla-
nowanych inwestycji znala-
zło się w skrzynkach na listy 
mieszkańców takich ulic, jak 
Budowniczych LGOM, Ko-
nopnickiej czy Gwarków. 

– Jeśli zdobywam zaufa-
nie wyborców, chcę się do-
brze wywiązać ze swych za-
dań. Ważne jest, by miesz-
kańcy znali strategię rozwo-
ju miasta – oznajmia autor li-
stu. – Od dziewięciu lat, czyli 
od kiedy jestem radnym, lu-
dzie dostają ode mnie takie 
listy – dodaje. 

Radny zaznacza, że 
w swej korespondencji za-

warł jedynie plany. Jak 
mówi, ma jednak nadzie-
ję, że wszystkie uda się 
zrealizować, w tym m.in. 
rewitalizację parku Wro-

cławskiego czy rozpoczę-
cie budowy hali widowi-
skowo-sportowej przy 
OSiR. 

RADOSŁAW BARTOSIŃSKI

Zestawienie inwestycji znalazło się w skrzynkach  
na listy niektórych mieszkańców 

Wygrał wybory 
i... rozpoczął kampanię
O wszystkich inwestycjach, które rada miejska zaplanowała zrealizować 
w tym roku, mieszkańców Lubina informuje radny Franciszek Wojtyczka. 
Co istotne – robi to na własną rękę, bo samodzielnie roznosi listy po 
klatkach schodowych niczym kolporter ulotek.  

Robert Pietryszyn, były 
prezes Zagłębia Lubin, został 
wiceprezesem spółki 
Wrocław 2012, która buduje 
stadion na Euro. Jak podaje 
„Gazeta Wyborcza” na 
stanowisko powołała 
go rada 
nadzorcza 
spółki. 

Ze spół-
ką Wrocław 
2012 Pietry-
szyn związa-
ny jest 
od 

dwóch lat. Wcześniej zasia-
dał w jej radzie nadzorczej. 
Teraz w zarządzie zastą-
pi Thomasa Specka, który 
wprawdzie pozostaje w spół-
ce, ale będzie się zajmował 
kontaktami z UEFA. 

Jako wiceprezes Robert 
Pietryszyn będzie odpowia-

dał m.in. za współpracę 
z operatorem powstające-
go stadionu – fi rmą SMG. 

Dodajmy, że w latach 
2006-2008 Pietryszyn był 
prezesem Zagłębia Lubin. 
Dokonał wówczas rzeczy, 

których dotąd nie uda-
ło się osiągnąć żad-
nemu z szefów klu-
bu. To za jego ka-
dencji, w sezonie 
2006-2007, dru-

żyna zdobyła mi-
strzostwo Polski 

oraz Super-

puchar Ekstraklasy. Tygo-
dnik „Piłka Nożna” przy-
znał Pietryszynowi presti-
żowy tytuł „Najlepszego 
prezesa roku 2007”. Pie-
tryszyn doprowadził też 
do budowy stadionu Dia-
log Arena. 

MARIOLA SAMOTICHA

Powiat. Spełniają przedwyborczą obietnicę 

ZEROWA PENSJA
Dwoje członków zarządu powiatu zrezygnuje z pracy, a dwóch pozostałych będzie pracować społecznie. 
Etatowym członkiem będzie jedynie starosta Tadeusz Kielan – zgodnie z przedwyborczą zapowiedzią 
prezydenta Roberta Raczyńskiego nie pięciu, a jedynie jeden członek zarządu powiatu będzie pobierał 
wynagrodzenie. Zmiany wejdą w życie w tym tygodniu. 

Były prezes Zagłębia Lubin wiceprezesem 
 spółki Wrocław 2012  

Pietryszyn 
dopilnuje budowy 
stadionu na Euro

Prezydent Robert Ra-
czyński nigdy nie ukry-
wał, że pięć osób do za-

rządzania tak małym powia-
tem to zdecydowanie za du-
żo. Zmiany wymagał jednak 
statut powiatu. Po wybo-
rach samorządowych i prze-
jęciu władzy przez nową eki-
pę, wprowadzono zmiany. 
Nowy statut zakłada, że sta-
rostwem ma kierować trzy-
osobowy zarząd, przy czym 
dwóch jego członków pracu-
je społecznie. 

Zanim jednak decyzja, 
którą w grudniu ubiegłego 
roku podjęli nowi radni we-
szła w życie, konieczna by-
ła opinia wojewody. Do tego 
czasu, według starego jeszcze 
statutu, zarząd był pięciooso-
bowy na czele z Tadeuszem 
Kielanem oraz Krzysztofem 
Majem, Damianem Stawi-
kowskim, Dorotą Matław-
ską i Jerzym Szafrańcem. 

Ostatecznie wojewoda żad-
nych zastrzeżeń do uchwały 
nie miał, została ona opubli-
kowana w dzienniku woje-
wody i tym samym 27 stycz-
nia wejdzie w życie. Na ten 
sam dzień zaplanowano też 
sesję rady powiatu, kiedy rad-
ni oficjalnie przyjmą rezygna-
cję z pracy w zarządzie Doro-
ty Matławskiej oraz Jerzego 
Szafrańca. Od tego dnia tak-
że dwóch pozostałych człon-
ków Krzysztof Maj oraz Da-
mian Stawikowski będą pra-
cować społecznie, czyli bez 
pobierania wynagrodzeń. 

– To dopełnienie naszej 
obietnicy wyborczej, że za-
rząd powiatu będzie trzyoso-
bowy, a do tego jedynie sta-
rosta będzie otrzymywał wy-
nagrodzenie, a reszta zarzą-
du będzie pracować społecz-
nie – podsumowuje Krzysz-
tof Maj. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Coraz więcej zachorowań na grypę 
w naszym regionie, wzmogło też 
czujność lubińskiej dyrekcji ZOZ. 
W szpitalu ograniczono odwiedziny 
pacjentów, by w ten sposób zapo-
biec ewentualnej epidemii. 
– Zachorowań na grypę w ostatnim 
czasie jest rzeczywiście dużo więcej, 
postanowiliśmy więc tymczasowo 
ograniczyć odwiedziny pacjentów, 
przebywających w szpitalu – tłuma-
czy dyrektor Rafał Koronkiewicz, 
dodając przy tym, że liczy tu na wy-
rozumiałość zarówno pacjentów 
jak i ich bliskich. 
Do odwołania pacjentów lubińskie-
go ZOZ-u można odwiedzać tylko 
w godzinach od 15 do 16.30. Do-
datkowo przy łóżku jednego chore-
go może przebywać tylko jedna 
osoba odwiedzająca. Oddziały szpi-
talne całkowicie zostały zamknięte 
dla odwiedzających dzieci poniżej 
12. roku życia. 
Dyrekcja ZOZ uspokaja jednak, że 
nie ma powodów do paniki. Na ra-
zie w Lubinie nie odnotowano też 
żadnego przypadku ptasiej grypy. 
Szpital na bieżąco monitoruje jed-
nak sytuację epidemiologiczną. Po-
dobne ograniczenia w odwiedzi-
nach pacjentów wprowadziła też 
dyrekcja legnickiego szpitala woje-
wódzkiego. 

 MRT

ZOZ ogranicza 
odwiedziny
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– Ważne jest, by mieszkańcy znali strategię rozwoju 
miasta – mówi Franciszek Wojtyczka, który wysłał list 
do lubinian ze swojego okręgu wyborczego

W latach 2006-2008 Pietryszyn był prezesem Zagłębia 
Lubin. Dokonał wówczas rzeczy, których dotąd nie uda-
ło się osiągnąć żadnemu z szefów klubu

Pomysł wyburzenia peerelowskich kamienic w sercu Lu-

bina zyskał wielu zwolenników. Część mieszkańców, 

a zwłaszcza tych młodych, z entuzjazmem przyjęło koncep-

cję rewolucyjnych zmian w Rynku. Lubinianie nie ukrywa-

ją, że zazdroszczą sąsiednim miastom starówek z prawdzi-

wego zdarzenia.

Zamysł ten zazwyczaj oprotestowują ludzie dojrzali, któ-

rym nie w głowie przeprowadzki i remonty. Jak sami przy-

znają, wolą gnieździć się w maleńkich mieszkankach niż 

przyzwyczajać się do nowych kątów, choćby były o niebo 

piękniejsze czy przestronniejsze.

Dziś trudno przewidzieć czy i jeśli tak to kiedy znajdą się 

pieniądze na przebudowę serca miasta. Wiadomo nato-

miast, że Rynek to największy kompleks lubinian, z które-

go chcieliby się wreszcie wyleczyć. I to szybko. Raz na za-

wsze.

JOANNA MICHALAK
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

NAJWIĘKSZY KOMPLEKS 
LUBINIAN

Wicestarosta Krzysztof Maj będzie teraz pracował 
społecznie. – To dopełnienie naszej obietnicy 

wyborczej, że zarząd powiatu będzie trzyosobowy 
– mówi Maj
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Interesy Lubina, a także całego regionu, re-
prezentuje w sejmiku Tymoteusz Myrda, były 
radny powiatowy, a obecnie także sekretarz sta-
rostwa. 

– Po udziale w dwóch sesjach sejmiku mogę 
stwierdzić, że sejmik niestety utracił charakter 
samorządowy, często ważniejsze są decyzje po-
lityczne – mówi wprost radny Tymoteusz Myr-
da, wybrany z komitetu Rafała Dutkiewicza. – 
Uchwały, które są podejmowane, decyzje, któ-
re tam zapadają nie zawsze idą w parze z intere-
sem mieszkańców – dodaje. 

Aby temu zapobiec, na konwencie wój-
tów, burmistrzów i prezydentów padła pro-
pozycja utworzenia stowarzyszenia gmin 
dolnośląskich. Miałoby ono reprezentować 
interesy samorządów. – Dziś sejmik nie pyta 
poszczególnych samorządów o opinię w da-
nych sprawach, stowarzyszenie mogłoby ten 
problem rozwiązać. Moglibyśmy wystoso-
wywać nasze stanowiska w danych spra-
wach i być może to ułatwiłoby komunika-
cję – dodaje Myrda. 

Na razie wszystko jest jeszcze w fazie usta-
leń. Samorządowcy, którzy wzięli udział 
w konwencie, zadeklarowali chęć wstąpie-
nia do stowarzyszenia. Jego statut ma przy-
gotować Tymoteusz Myrda. 

Jednak nie tylko o utworzeniu stowarzysze-
nia gmin dolnośląskich rozmawiano podczas 
konwentu. Ponad 20 wójtów, burmistrzów i pre-
zydentów, którzy spotkali się w Lubinie, podpi-
sało się pod apelem do marszałka sejmu Grzego-
rza Schetyny, by zainterweniował w sprawiepo-
nownego wpisania budowy drogi ekspresowej 
S-3 na listę priorytetów w programie budowy 
dróg krajowych na najbliższe lata.

Budowę drogi S-3 - łączącej Nową Sól, Legni-
cę i Lubawkę, która znaczenie ułatwiłaby ruch 
w całym województwie dolnośląskim, a tak-
że odciążyła ruch w poszczególnych miastach 
- politycy Platformy Obywatelskiej obiecywa-

li od wielu lat. Przez ostatnie dwa la-
ta Piotr Borys, jeszcze jako radny sej-
miku dolnośląskiego, a potem już eu-
roposeł, wielokrotnie gościł w staro-
stwie powiatowym, gdzie zapowia-
dał, że najpóźniej do 2013 roku dro-
ga ta powstanie. 

Dziś nic już z tych obietnic nie po-
zostało. Rząd wykreślił bowiem po-
wstanie drogi z kluczowych dla pań-
stwa inwestycji drogowych na naj-
bliższe lata. 

– Rząd obiecał nam tę drogę, mia-
ła powstać najpóźniej do 2013 roku, 
a dziś okazuje się, że została przyblo-

kowana – nie ukrywa Tadeusz Kielan, staro-
sta powiatu lubińskiego. – Będziemy robić 
wszystko, by ją przywrócić. Dla naszego re-
gionu ma ona ogromne znaczenie: są bada-
nia, które wskazują, że dzięki powstaniu S-3 
około 40 procent ruchu tranzytowego z mia-
sta skierowałoby się właśnie na tę drogę. Dla 
Lubina byłaby to wielka ulga – dodaje. 

Co ciekawe, w czasie kiedy w Lubinie od-
bywał się konwent samorządowców, Piotr Bo-
rys zorganizował w Legnicy konferencję pra-
sową wspólnie z urzędnikami Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad. 

– Alternatywną konferencję zorganizowa-
no w pomieszczeniach Platformy Obywatel-
skiej. Dziwi mnie, że urzędnicy państwowi 
spotykają się w siedzibie partii i zachowują się 
jak politycy. Oni powinni być tu z nami i nam 
samorządowcom wytłumaczyć, co z tą dro-
gą, tak ważną dla całego regionu – zauważył 
prezydent Legnicy, Tadeusz Krzakowski. 

Aby wpłynąć na decyzje rządu, samorzą-
dowcy, którzy zjechali do Lubina, podpisa-
li petycję do marszałka Grzegorza Schetyny, 
którą przygotował prezydent Lubina Robert 
Raczyński. 

– W październiku ubiegłego roku, otwiera-
jąc kampanię wyborczą do samorządów, po-
wiedział Pan w Legnicy, że „w kampanii wy-
borczej można, a wręcz nawet trzeba obiecy-
wać. Pamiętajcie jednak, że wyborcy te obiet-
nice bardzo dobrze i długo pamiętają. Dlate-
go trzeba je realizować (…)”. W związku z po-
wyższym zwracamy się do Pana, jako mar-
szałka Sejmu oraz posła z okręgu legnicko-
-jeleniogórskiego o spowodowanie, aby bu-
dowa drogi ekspresowej S-3 wróciła na listę 
priorytetów w programie budowy dróg i zo-
stała zrealizowana do 2013 roku – czytamy 
w piśmie. 

MARIOLA SAMOTICHA

Samorządowcy apelują do Schetyny o realizację obietnic 

W grupie siła
Ma ułatwić współpracę między sejmikiem województwa dolnośląskiego a poszczególnymi samorządami, a także reprezentować ich interesy – mowa 
o stowarzyszeniu gmin dolnośląskich, o powstaniu którego rozmawiali w Lubinie uczestnicy konwentu wójtów, burmistrzów i prezydentów. 

Kilka dni temu mieszkańcy 
trzech bloków z Rynku mieli 
swoje nieformalne spotkanie. 

– Chodziło o wygenerowanie pi-
sma, które rozwiałoby nasze wszel-
kie wątpliwości. Bo dziś wiemy tyl-
ko tyle, że prezydent chce zmienić 
oblicze Rynku, wyburzyć trzy bloki, 
w których mieszkamy, odsłonić ko-
ściół. Ale czy tak będzie na pewno, 
kiedy, czy dostaniemy w zamian in-
ne mieszkania i gdzie, tego już nie 
wiemy – mówi wprost Ksenia Do-
whań-Domańska. 

Wszystkie te pytania zawar-
to w piśmie, pod którym podpisa-
ła się mniej więcej połowa miesz-
kańców i które złożono w kancela-
rii prezydenta. Radna PO przyzna-
je bowiem, że zdania mieszkańców 
na temat planów prezydenta są 
podzielone. Połowa z nich czeka 
na możliwą przeprowadzkę i no-
we mieszkania, pozostali nie chcą 
żadnych zmian. 

Pomysł powiększenia placu 
Rynku, z jednoczesnym wyeks-
ponowaniem zabytku, jakim jest 

kościół pw. Matki Boskiej Często-
chowskiej, ostro skrytykowały lo-
kalne media. Sprawą zainteresowa-
li się też dziennikarze „Teleexpre-
su”. Po materiale, który ukazał się 
na antenie TVP 1, prezydent Lubi-
na odebrał wiele listów i telefonów 

z komentarzem w tej sprawie. List 
przyszedł też od warszawskiego 
historyka sztuki, Katarzyny Ko-
mar-Michalczyk z Fundacji He-
reditas, która gratuluje Robertowi 
Raczyńskiemu tak dobrego po-
mysłu. 

Oto fragment listu: 
„Chciałabym serdecznie po-

gratulować Panu decyzji o wy-
burzeniu bloków na rynku Lubi-
na (…) O ile jest mi wiadome, to 
pierwszy chyba przypadek, kiedy 
Prezydent polskiego miasta posia-

da taki szacunek dla zabytkowej 
substancji i takie wyczucie este-
tyczne. Wprost nie daję wiary. Je-
stem historykiem sztuki i w czasie 
studiów zjeździłam Dolny Śląsk 
(i nie tylko), odkrywając z przera-
żeniem, jak upiornie PRL oszpecił 
miasta, które niegdyś były (i mo-
głyby być do dziś) perłami archi-
tektury i urbanistyki. 

Trzymamy za Pana kciuki i śle-
dzić będziemy wdrażanie idei 
w czyn, tylko proszę nie ugiąć się 
pod naporem opinii publicznej, 
która - jak widzę i czytam w inter-
necie - jest temu pomysłowi nie-
przychylna... Z całym szacunkiem 
dla mieszkańców tych bloków i in-
nych obywateli Lubina - nieczęsto 
maluczki zrozumie, że to, co Pan 
teraz chce uczynić, przysłuży się 
Miastu, dziedzictwu, na szereg 
kolejnych pokoleń. Proszę pozwo-
lić, że podzielę się z Panem bardzo 
bliskim mi hasłem: „Ludzie przy-
chodzą i odchodzą. Architektura 
trwa” (…). 

MARIOLA SAMOTICHA

Mieszkańcy Rynku napisali list do prezydenta 

CHCĄ WIEDZIEĆ, CO Z ICH DOMAMI
Do kancelarii prezydenta Lubina trafi ło pismo od mieszkańców Rynku, którzy chcą wiedzieć, czy prawdą jest, że w najbliższym czasie będą musieli się 
wyprowadzić. – Na razie tylko z mediów słyszymy, że prezydent chce coś zmienić w Rynku i wyburzyć nasze bloki. Chcemy wiedzieć jak to ma się do 
rzeczywistości – mówi Ksenia Dowhań-Domańska, radna PO, a jednocześnie jedna z mieszkanek bloków, które mają zostać zlikwidowane. 

INWESTYCJE

Jeśli prezydent 
zrealizuje swój 
plan, z Rynku 

zniknęłyby cztery 
bloki, odsłaniając 

kościół

W Lubinie spotkało się dwudziestu kilku sa-
morządowców z Dolnego Śląska. Byli między 
innymi burmistrzowie, prezydenci i wójtowie
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY od 28.01.2011 do 03.02.2011

PREMIERY:  
3D  Green Hornet      – PROD. USA   – 11.30, 14.00, 16:30, 19.00, 21.30…
PODRÓŻE GULIWERA   – OD LAT 7, PROD. USA    – 10:30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30…

POKAZY TRÓJWYMIAROWE: 
3D MEGAMOCNY     – B.O., PROD. USA  – 09.00…
3D OPOWIEŚCI Z NARNII: PODRÓŻ WĘDROWCA DO ŚWITU        – OD LAT 7, PROD. USA, WIELKA BRYTANIA  – 09.00…

POZOSTAŁE  TYTUŁY: 
OCH KAROL 2               – OD LAT 15, PROD. POLSKA              – 11.15, 13.30, 15.45, 18.00, 20.15, 22.30…

TURYSTA          – OD LAT 15, PROD. USA, FRANCJA, WŁOCHY                                 –  17.45,  20.00,  22.15…

WEEKEND                       – OD LAT 15, PROD. POLSKA             –  9.30, 12.00, 14.30, 17.00, 19.30, 22.00…

SAFARI                             – B.O., PROD. NIEMCY                                                          – 09.45, 11.45, 13.45, 15.45…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin; 
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl, rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97; 

biuro kina:  tel. (076) 724 97 90, biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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To miała być zwykła 
kontrola. W piątek, 21 
stycznia, przed godziną 16 
policjanci zauważyli, że je-
den z kierowców nie miał 
zapiętych pasów bezpie-
czeństwa. – W trakcie roz-
mowy z kierowcą po jego 
zatrzymaniu policjanci wy-
czuli od niego alkohol. Męż-
czyzna nie chciał poddać się 
badaniu alkomatem, został 
więc przewieziony na bada-
nie do komendy – relacjonu-
je starszy aspirant Jan Pocie-
cha z lubińskiej policji. 

W trakcie badania krwi 
w ambulatorium 36-latek 
awanturował się. Ostatecz-
nie pozwolił spokojnie po-
brać sobie krew. – Gdy le-
karz wypełniał stosowną 
dokumentację z wykona-

nego zabiegu, kierowca sta-
nął plecami do policjantów 
i dyskretnie pod dokumen-
ty wsunął 300 zł, aby pozy-
tywnie załatwić sprawę – 
dodaje st. asp. Pociecha. 

Pieniądze trafi ły do poli-
cyjnego depozytu, a 36-let-
ni mieszkaniec Lubina do 

aresztu. Teraz odpowie nie 
tylko za jazdę w stanie nie-
trzeźwości, ale również za 
usiłowanie wręczenia ła-
pówki, za co grozi kara na-
wet do dwóch lat więzie-
nia. 

MARIOLA SAMOTICHA

Jak przyznaje szef mun-
durowych, decyzja 
o przekazaniu budyn-

ku policji to świąteczny pre-
zent Roberta Raczyńskiego. 
– Pan prezydent podarował 
nam go pod choinkę, za co 
jesteśmy wdzięczni – przy-
znaje Tomasz Gołaski. 

Policjanci mają się prze-
nieść do ratusza najwcześniej 
pod koniec tego roku, ale nie 
później, jak wiosną przyszłe-
go roku. W tej chwili mun-
durowi pracują w trzech, od-
ległych od siebie, miejscach. 
Wkrótce wszyscy będą mieć 
jedną siedzibę. 

– Po przeprowadzce 
znacznie poprawią się wa-
runki naszej pracy. Ważne 
jest też, że w bliskim sąsiedz-
twie będzie centrum admi-
nistracyjne – chwali zmiany 
komendant. 

JOANNA MICHALAK

Mężczyźni zaskoczy-
li 55-latka w nocy na klat-
ce schodowej jednego z blo-
ków w centrum miasta. 
Zaszli go od tyłu i uderzy-
li. Wykręcili ręce, po czym 
przeszukali kieszenie. Zna-
leźli 700 złotych, które za-
brali. 

Poszkodowany wezwał 
policję. 

– Na miejsce udali się 
funkcjonariusze z wydziału 
prewencji. Rozpoczęły się 

poszukiwania sprawców – 
relacjonuje starszy aspirant 
Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji. – Gdy po-
licjanci dokonywali kon-
troli jednej z klatek, usły-
szeli jak stojący tam męż-
czyzna dzieli się pieniędz-
mi z dwiema kobietami. 
Aby uniknąć ich odnale-
zienia przez policję, kobie-
ty ukryły pieniądze w sta-
rej sprawdzonej damskiej 
skrytce – dodaje. 

Okazało się, że 29-let-
ni mężczyzna, który stał 
na klatce z kobietami, to je-
den ze sprawców napadu. 
Został zatrzymany i trafi  
do policyjnego aresztu. Pa-
nie nie wiedziały, że pienią-
dze, które otrzymały, zo-
stały ukradzione i nie bra-
ły udziału w napadzie, dla-
tego policja ich nie zatrzy-
mała. 

Teraz policja szuka dru-
giego z napastników. 

MARTA CZACHÓRSKA

W tym roku lubińska policja za-
mierza powrócić do pomysłu 
organizacji bezpłatnych kursów 
samoobrony dla kobiet. Jak za-
powiedział komendant powia-
towy policji, poprzednia akcja 
cieszyła się ogromnym zainte-
resowaniem pań, stąd decyzja 
o jej powtórzeniu.  

– Zainteresowanie naszym 
szkoleniem przeszło najśmiel-
sze oczekiwania – przyznaje 
podinspektor Tomasz Goła-
ski. – Dlatego także i w tego-
rocznych planach mamy po-
wtórkę akcji „Bezpieczna ko-
bieta” – dodaje. 

Ponadto w tym roku 
wśród mieszkańców całego 
powiatu zostanie przeprowa-
dzona ankieta na temat po-
czucia bezpieczeństwa. Bada-
nia te będą wykonane na zle-
cenie Komendy Wojewódz-
kiej Policji we Wrocławiu. 

JOANNA MICHALAK

POD PARAGRAFEM

Komenda policji w urzędzie miejskim 

MUNDUROWI ZMIENIĄ ADRES
– To już jest pewna informacja, komenda policji przeniesie się z ul. Traugutta do budynku przy ulicy 
Kilińskiego, gdzie w tej chwili mieści się jeszcze urząd miasta – potwierdził krążące od kilku miesięcy 
informacje komendant lubińskiej policji, podinspektor Tomasz Gołaski.   

Łapówka miała potwierdzić, że jest trzeźwy 

Chciał przekupić 
lekarza
Myślał, że 300 zł załatwi sprawę. 36-letni lubinianin, który wcześniej 
kierował samochodem będąc pod wpływem alkoholu, chciał przekupić 
lekarza, by ten potwierdził jego trzeźwość. Tylko pogorszył swoją sytuację. 
Teraz mężczyzna odpowie nie tylko za jazdę „na bani”, ale też za usiłowanie 
wręczenia łapówki.   

Napadli i obrabowali 55-letniego lubinianina 

Pieniądze ukryły 
w biustonoszach
Na klatce schodowej dwóch mężczyzn napadło na 55-letniego lubinianina. 
Ukradli mu 700 złotych. Jednego z napastników policjanci zatrzymali po 
kilkudziesięciu minutach, drugiego wciąż szukają. 
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Powtórka akcji „Bezpieczna kobieta” 

Zbadają 
satysfakcję, nauczą 
samoobrony

Samoobrony uczyli się 
już między innymi 
lubińscy seniorzy

– Gdy policjanci dokonywali 
kontroli jednej z klatek, 
usłyszeli jak stojący tam 
mężczyzna dzieli się pie-
niędzmi z dwiema kobieta-
mi. Aby uniknąć ich odnale-
zienia przez policję, kobiety 
ukryły pieniądze w starej 
sprawdzonej damskiej 
skrytce – mówi rzecznik lu-
bińskiej policji

Gdy lekarz wypełniał dokumentację z wykona-
nego zabiegu, kierowca stanął plecami do poli-
cjantów i dyskretnie pod dokumenty wsunął 
300 zł, aby pozytywnie załatwić sprawę

– Pan prezydent 
podarował nam nową 
siedzibę pod choinkę, 

za co jesteśmy 
wdzięczni – przyznaje 
komendant Tomasz 

Gołaski
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Po tym, jak Główny 
Inspektor Sanitarny 
wydał decyzję o na-

tychmiastowym zamknię-
ciu sklepów z dopalaczami 
i podobnymi do nich „arty-
kułami kolekcjonerskim”, 
w Lubinie w ciągu trzech 
pierwszych dni październi-
ka oplombowano sześć ta-
kich punktów. Z ponad 200 
zabezpieczonych wówczas 
sztuk chemicznych środków 
pobrano 91 próbek i wysłano 
do zbadania. 

Po ponad trzech miesią-
cach wciąż nie wiadomo czy 
na terenie miasta handlowa-
no zabronionymi substancja-
mi. Dlaczego? 

– No, cóż, w całym kraju 
zebrano 20 tys. próbek, na-
tomiast ich zbadaniem zaj-
mowały się cztery ośrodki – 
tłumaczy Bolesław Markie-
wicz, kierownik laborato-
rium w Wojewódzkiej SS-E 
we Wrocławiu. To właśnie 
tam trafił materiał z Lubina. 

Jak usłyszeliśmy, minął 
cały miesiąc zanim zabez-
pieczone substancje wysła-
no do zbadania. Tyle cza-
su zajęło ustalanie, kto ma 
za wszystkie badania pła-
cić! Tymczasem same anali-

zy wykonywano według ko-
lejności otrzymanych zgło-
szeń. Trzydzieści lubińskich 
próbek trafiło do Instytutu 
Włókien Naturalnych i Ro-
ślin Zielarskich, ponad 60 – 
aż do Lublina. 

– Wyniki, tzn. widma su-
chych substancji już mamy 
– informuje Wioletta Żukie-
wicz z tamtejszego Instytutu 
Medycyny Wsi. – Teraz oglą-
damy wzorce tych zakaza-
nych substancji, i dopiero na 

tej podstawie będzie spo-
rządzony końcowy raport 
– dodaje. 

Raport będzie gotowy 
za około dwa tygodnie. Do-
piero wtedy okaże się, czy 
w sześciu lubińskich punk-
tach handlowano dziś ofi -
cjalnie zakazanymi sub-
stancjami. 

– Dla nas wyniki badań 
mają znaczenie, ponieważ 
od nich zależy dalsze po-
stępowanie – wyjaśnia Ja-
nina Szelągowska. – Jeżeli 
potwierdzą obecność zaka-
zanych substancji, to osoba, 
która nimi handlowała, zo-
stanie obciążona kosztami 
badań, za które my już za-
płaciliśmy. 

Zbadanie jednej próbki, 
to wydatek 1260 zł. Sanepid 
ma do „odzyskania” kwotę 
37800 zł. Za resztę zapłaci 
urząd Głównego Inspekto-
ra Sanitarnego. 

 
MIROSŁAWA BOŻYŃSKA

Raport będzie gotowy dopiero za około dwa tygodnie 

CZY W LUBINIE HANDLOWANO 
DOPALACZAMI?
Wciąż nie wiadomo czy dopalacze sprzedawane na terenie Lubina zawierały szkodliwe substancje. – Również jesteśmy tym zanie-
pokojeni, ponieważ od wyników badań zależy dalsze postępowanie – przyznaje szefowa Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej, Janina Szelągowska.  

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 W

L

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

Kobieta zadzwoniła do 
dyżurnego lubińskiej po-
licji w piątek, 21 stycznia, 
około godziny 13. 

– Poinformowała, że 
wjechała samochodem 
w dziurę w jezdni i uszko-
dziła sobie koło. Potem, 
już na miejscu, oświadczy-
ła policjantom, że zna się 
na przepisach i wie co na-
leży robić w takich sytu-
acjach. Pouczył ją znajo-
my i wie, że jeśli na dziu-
rawej drodze uszkodziła 
sobie samochód, zarząd-
ca tej drogi będzie musiał 
zapłacić jej odszkodowa-
nie. Potrzebne jest jednak 
potwierdzenie tego faktu 
przez policję – mówi star-
szy aspirant Jan Pociecha 
z lubińskiej policji. 

Podczas rozmowy funk-
cjonariusze wyczuli od ko-
biety woń alkoholu, więc 
kilka razy pytali, czy to 
na pewno ona kierowała 
samochodem. Kobieta za 
każdym razem potwier-
dzała. Gdy policjant po-
informował ją, że czuje od 
niej alkohol oświadczyła, 
że to nie jest możliwe. 

– Przeprowadzone ba-
danie wykluczyło wszel-
kie wątpliwości. Urządze-
nie wskazało ponad 1,3 
promila alkoholu w orga-
nizmie. Teraz kobiecie gro-
zi kara nawet dwóch lat 
więzienia – dodaje st. asp. 
Pociecha. 

MARIOLA SAMOTICHA

To już kolejny napad na je-
den z lubińskich salonów 
gier. Tak jak niecałe dwa ty-
godnie temu, do jednego 
z salonów, tym razem na 
Ustroniu, wszedł mężczyzna 
w kominiarce z narzędziem 
przypominającym broń. Za-
brał pieniądze pracownicy 
i wyszedł. Policja poszukuje 
sprawcy napadu. 

Mężczyzna wszedł do 
salonu gier w piątek, tuż 
przed godziną 21. W jed-
nej ręce miał reklamówkę, 
w drugiej przedmiot przy-
pominający broń. 

– Sprawca napadu za-
żądał wydania pieniędzy, 
rzucając reklamówkę. Pra-
cownica salonu, w obawie 

o swoje życie, wydała mu 
4 tysiące złotych. Mężczy-
zna uciekł. Policjanci z wy-
działu kryminalnego pro-
wadzą teraz intensywne 
działania, zmierzające do 
zatrzymania sprawcy – 
wyjaśnia st. asp. Jan Pocie-
cha z lubińskiej policji. 

W ostatnim czasie to 
już drugi taki przypadek 
w Lubinie. Podobny na-
pad miał miejsce 13 stycz-
nia. Wówczas sprawca zo-
stał zatrzymany już na-
stępnego dnia. Sąd zasą-
dził wówczas trzymie-
sięczny areszt 23-latka. 

Policja na razie nie łą-
czy obu sytuacji.

 
MARIOLA SAMOTICHA

Ukradł 4 tysiące złotych i uciekł 

Kolejny 
napad na 
salon gier

Wezwała policję, choć prowadziła będąc pod wpływem alkoholu 

Kara zamiast odszkodowania
Wpadła w dziurę i uszkodziła samochód. Chciała odszkodowania, zadzwoniła 
więc po policję, by ta sporządziła stosowną notatkę. Zapomniała jedynie, że 
wcześniej piła alkohol. Teraz zamiast odszkodowania kobieta może się 
spodziewać kary do dwóch lat więzienia. 

Karambol 
na krajowej trójce
W piątek, 21 stycznia, doszło do 
karambolu na krajowej drodze nu-
mer 3. Kierowcy podróżujący z Po-
lkowic do Lubina musieli uzbroić się 
w cierpliwość. W wyniku zderzenia 
dwóch tirów i sześciu samochodów 
osobowych - pięć osób zostało lek-
ko rannych. 
Droga zakorkowana była pomiędzy 
364 a 367 km. Zablokowany był 
całkowicie pas ruchu z Polkowic do 
Lubina na wysokości zjazdu do 
Szklar Górnych. Ruch w obu kierun-
kach odbywał się pasem z Lubina 
do Polkowic. 
– Przejazd blokuje tir, który zatrzy-
mał się w poprzek drogi – informo-
wał będący na miejscu zdarzenia 
starszy aspirant Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji. 
W wyniku zdarzenia, do którego 
doszło około godz. 5.30, pięć osób 
zostało lekko rannych. Wstępnie 
wiadomo, że uczestnicy karambolu 
są potłuczeni i i doznali niegroźnych 
zadrapań. 
Utrudnienia na drodze trwały do 
godz. 10

RED

Kibic skazany
Osiem miesięcy więzienia w zawie-
szeniu na dwa lata, tysiąc złotych 
grzywny oraz roczny zakaz wstępu 
na mecze Zagłębia Lubin – taki wy-
rok usłyszał Marek K., jeden z kibi-
ców Zagłębia Lubin. Lubiński sąd 
rejonowy uznał go winnym napaści 
na prezesa Śląska Wrocław oraz na-
ruszenia nietykalności cielesnej po-
licjanta. 
Oprócz tego sąd zobowiązał męż-
czyznę do zapłaty nawiązki na rzecz 
poszkodowanego, czyli prezesa Ślą-
ska Wrocław Piotra Waśniewskie-
go, w wysokości 500 złotych. Do-
datkowo musi zapłacić także koszty 
sądowe. 
– Wina oskarżonego nie budzi wąt-
pliwości i mimo że nie był napastni-
kiem agresywnym, to namawiał, 
zachęcał i podjudzał drugiego z na-
pastników – argumentował sędzia 
Marcin Frankowicz. – Przez to drugi 
z mężczyzn czuł się pewny i używał 
przemocy – tłumaczył sędzia. 
Wyrok nie jest prawomocny, Mar-
kowi K. przysługuje więc prawo do 
odwołania. Jak mówił zaraz po 
ogłoszeniu wyroku, musi skonsul-
tować tę decyzję z adwokatem. 
Przypomnijmy, że o pobicie prezesa 
Śląska Wrocław podczas kwietnio-
wych derbów z Zagłębiem Lubin 
oskarżonych było dwóch kibiców. 
Pierwszy z nich – Dariusz W. – przy-
znał się do winy i dobrowolnie pod-
dał się karze. Sąd wymierzył mu ka-
rę roku więzienia w zawieszeniu na 
dwa lata, dwa tysiące złotych 
grzywny oraz dwuletni zakaz wstę-
pu na mecze Zagłębia. Oprócz tego 
sąd zobowiązał mężczyznę do za-
płaty nawiązki na rzecz prezesa Ślą-
ska Wrocław w wysokości 2 tysięcy 
złotych i pokrycie kosztów sądo-
wych. 
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Kobieta poinformowała policję, że wjechała sa-
mochodem w dziurę w jezdni i uszkodziła sobie 
koło. Na miejsce przyjechał patrol

W Lubinie w ciągu trzech pierwszych dni października oplombowano sześć sklepów z do-
palaczami. Po ponad trzech miesiącach wciąż nie wiadomo czy na terenie miasta handlo-
wano zabronionymi substancjami
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– Z przerażeniem patrzę na 
to, jak mieszkańcy budynków 
po byłym PGR – z terenu po-
między osiedlem, na którym 
mieszkam, a ich zabudowa-
niami – robią sobie wysypisko 
– pisze Czytelnik. – Trafiają 
tam odpady komunalne, sta-
re okna, meble i inne nieczy-
stości – wylicza oburzony. 

Straż miejska ustala, do 
kogo należą zaniedbane i za-
śmiecone tereny. Jeśli są pry-

watne, to właściciele zosta-
ną zobowiązani do ich upo-
rządkowania. Jeśli jednak jest 
to teren miejski, to gmina bę-
dzie musiała posprzątać i po-
kryć wszelkie związane z tym 
koszty. 

– Takie miejsca pojawia-
ją się, jak grzyby po deszczu. 
Co jakiś czas dostajemy za-
wiadomienia o nowych tego 
typu wysypiskach. Wtedy in-
terweniujemy – mówi komen-

dant straży miejskiej w Lubi-
nie Robert Kotulski. 

W przypadku przyłapania 
na gorącym uczynku osoby 
wyrzucającej śmieci w miej-
scach niedozwolonych, straż 
miejska karze mandatami od 
50 do 500 złotych. Jeśli zda-
rzenie jest poważniejsze, moż-
na odpowiadać przed sądem, 
gdzie kara wynosi nawet do 5 
tysięcy złotych. 

RADOSŁAW BARTOSIŃSKI

Psie kupy to odwieczny 
problem. Nie zwierząt, 
a ich właścicieli, którzy 

nie sprzątają po swoich pupi-
lach. Dopóki drogi, chodniki 
i skwery pokrywała warstwa 
śniegu, problem był jakby 
mniej widoczny. 

– A teraz nie da się spo-
kojnie wyjść z dzieckiem na 
dwór – narzeka jedna z lubi-
nianek. – Kiedy wszędzie za-
legał śnieg, właściciele czwo-
ronogów niczym się nie przej-
mowali, a już na pewno nie 
sprzątaniem po swoich pupi-
lach. Teraz śnieg jednak stop-
niał i mamy problem – doda-
je kobieta. 

Psie kupy to nie jedy-
ny problem. Podobnie jest 
z mnóstwem zalegających 

śmieci, które odkrył topnieją-
cy śnieg. Z problemem musi 
się zmierzyć Miejskie Przed-
siębiorstwo Oczyszczania. 

– Mamy umowy zawar-
te z gminą miejską oraz za-
rządem dróg na utrzymy-
wanie miasta w czystości. 
O ile możemy zajmować się 

tym na bieżąco, wszystko 
jest pod kontrolą. Kiedy jed-
nak przez kilka tygodni zale-
gał śnieg, nie mogliśmy syste-
matycznie zajmować się po-
rządkami – przyznaje Krzysz-
tof Kubiak, prezes MPO. – Te-
raz mamy bardzo dużo pracy 
i potrzebujemy trochę czasu 
żeby uprzątnąć całe miasto. 
Idziemy krok po kroku – do-
daje. 

Od dawna problem psich 
kup próbuje też rozwiązać 
magistrat przy współudzia-
le straży miejskiej. W mie-
ście funkcjonują już psie to-
alety czy specjalne pojemni-
ki z torebkami na zwierzęce 
odchody. Realizowany jest 
też program „żółte kartki”, 
które otrzymują od strażni-

ków osoby, które nie sprząta-
ją po swoich pupilach. Jeże-
li to nie skutkuje, właścicie-
le psów mogą się spodziewać 
nawet 500-złotowego man-
datu. Miasto prowadziło też 
inną akcję – specjalne meta-
lowe pieski miały zachęcać 
do sprzątania po pupilach. 

– Na razie co do sprząta-
nia można mieć jeszcze wąt-
pliwości, ale powoli zmienia 
się mentalność mieszkań-
ców. Dzięki monitoringowi 
obserwujemy, że coraz wię-
cej osób dba o czystość i li-
czymy, że za kilka lat sprzą-
tanie po pupilach będzie już 
naturalną czynnością – pod-
sumowuje komendant straży 
miejskiej Robert Kotulski. 

MARIOLA SAMOTICHA

MIASTO

Problem mieszkańców i MPO 

ZAMIAST ŚNIEGU… ŚMIECI I PSIE KUPY
Wyrosły jak grzyby po deszczu. Są wszędzie, na trawnikach i chodnikach. Mowa o psich kupach. – Śnieg stopniał i ukazał prawdziwy obraz nędzy i rozpaczy, nie da 
się spokojnie wyjść na spacer – zauważa jedna z naszych Czytelniczek. 

Nielegalne wysypiska – co rusz pojawia się kolejne 

Dziki wstyd 
Od lat powstają miejsca, w których nielegalnie wyrzuca się wszelkie możliwe odpady. Wcześniej pisaliśmy m.in. o zaśmieconych Małomicach. Tym razem bezradny 
Czytelnik, mieszkaniec ulicy Kochanowskiego, zawiadomił redakcję o pobojowisku na Starym Lubinie. 
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Od dawna problem psich 
kup próbuje rozwiązać 

magistrat przy 
współudziale straży 
miejskiej. W mieście 
funkcjonują już psie 
toalety czy specjalne 

pojemniki z torebkami na 
zwierzęce odchody
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Uczą się wierszy, piosenek, 
mają też czas na zabawę 
i pierwsze elementy edukacji 
– mowa o przedszkolakach 
z Miłoradzic, które dały 
pierwszy popis swoich 
umiejętności. Po niespełna 
trzech tygodniach od 
rozpoczęcia nauki 
przedszkolaki wystąpiły 
z programem artystycznym 
z okazji Dnia Babci i Dziadka 
podczas ofi cjalnego otwarcia 
oddziału przedszkolnego 
w Miłoradzicach.  

Przedszkole jest filią Szko-
ły Podstawowej w Niemsto-
wie. – Było bardzo duże zapo-
trzebowanie na taki oddział 
dla dzieci, a ponieważ mieli-
śmy do dyspozycji wyremon-
towany przez gminę budy-
nek po szkole podstawowej, 
wspólnie zdecydowaliśmy 
o powstaniu oddziału przed-
szkolnego – tłumaczy Mate-
usz Marciniak, dyrektor SP 
w Niemstowie. 

Do przedszkola uczęsz-
cza grupa 14 dzieci. – To same 

maluchy z okolicznych miej-
scowości w wieku od 3 do 4 
lat. Taki kontakt z rówieśnika-
mi jest dla nich bardzo ważny, 
dzięki temu są bardziej otwar-
te, szybciej się rozwijają – za-
chwala przedszkolaków Tere-
sa Górecka, która opiekuje się 
dziećmi. 

Oddział przedszkolny 
w Miłoradzicach jest jedną 
z ośmiu placówek na terenie 
całej gminy Lubin. – Wspie-
ramy powstawanie oddzia-
łów przedszkolnych i robimy 

co możemy, żeby dla wszyst-
kich dzieci było miejsce, bo ta-
ka wczesna edukacja wyrów-
nuje szanse dzieci ze wsi i mia-
sta – podsumowuje wójt gmi-
ny Irena Rogowska. 

Podczas oficjalnego otwar-
cia placówki maluchy recyto-
wały wiersze i śpiewały pio-
senki. Było też pasowanie na 
wesołego przedszkolaka, a od 
wójt Rogowskiej prezent – spe-
cjalne siedziska dla wycho-
wanków przedszkola. 

MARIOLA SAMOTICHA

GMINA LUBIN

Jedna wizyta nie załatwi sprawy, ale mają nadzieję, że w końcu zacznie się coś dziać 

DO BRUKSELI PO POMOC
Nie zamierzają czekać, aż rząd w końcu zacznie liczyć się z ich zdaniem. Szukanie pomocy rozpoczęli na 
forum międzynarodowym. W ostatni poniedziałek, 24 stycznia, samorządowcy skupieni wokół 
Społecznego Komitetu Stop Odkrywce pojechali Brukseli, by dzień później, na forum Parlamentu 
Europejskiego, zreferować swoją walkę z planami budowy odkrywkowej kopalni węgla brunatnego. 

Radni gminy Lubin uchwalili budżet 

Są pieniądze na inwestycje
Remonty dróg, powstanie nowych świetlic, spore nakłady na edukację, a przede wszystkim przeprowadzka do nowego centrum administracyjnego przy ulicy 
Księcia Ludwika I – to najważniejsze inwestycje, które w tym roku realizować będzie gmina Lubin. Radni gminy przyjęli właśnie budżet samorządu na 2011 rok. 

Rząd polski nas lekce-
waży, w dokumentach 
uwzględnia się zabez-

pieczenie złoża na naszym 
terenie, nikt nie chce się z na-
mi spotkać ani odpowiedzieć 
na nasze pisma i skargi, dla-
tego szukamy pomocy dalej 
– mówi wprost Irena Rogow-
ska, wójt gminy Lubin. – Par-
lament Europejski może po-
wstrzymać plany rządu od-
nośnie uruchomienia kopa-
ni i na to też liczymy – mówi 
wprost wójt Rogowska. 

Samorządowcy zdają so-
bie sprawę, że jedna wizyta 
nie załatwi sprawy, ale mają 
nadzieję, że w końcu zacznie 
się coś dziać. – Że w końcu 
będziemy mogli powiedzieć 
wprost czy ta kopania po-
wstanie czy też nie. Bo pyta-
ją nas o to i mieszkańcy i in-
westorzy, którzy chcieliby 
działać na naszym terenie. 
My nie odpuścimy tak ła-
two, nie pozwolimy znisz-
czyć dorobku mieszkańców, 
tej przyrody – upierają się sa-
morządowcy. 

Zdaniem wójtów, burmi-
strzów i prezydentów z sze-
ściu gmin zagrożonych po-
wstaniem kopalni, jest wie-
le form energii odnawialnej, 
które mogłyby zastąpić od-
krywkę. 

– Na terenie naszej gminy 
jest trzech inwestorów, dwie 
firmy polskie i jedna niemiec-
ka, które są zainteresowane 
wybudowaniem farm wia-
trowych. Są ku temu dobre 
warunki, mamy dobre wia-
try. W najbliższym czasie 
prawdopodobnie podpisze-
my pierwsze umowy z Ener-
gią Pro – zauważa burmistrz 

Ścinawy, Andrzej Holden-
majer. 

Podobne inwestycje są 
już w trakcie realizacji na te-
renie gminy Ruja. Powstały 
tam już 34 punkty. Wiatraki 
mają też szansę stanąć na te-
renie gminy Lubin. Do wójt 
Rogowskiej zgłosili się inwe-
storzy, którzy chcieliby zająć 
się ich budową. Farmy mo-

głyby powstać m.in. w okoli-
cach Obory, Siedlec, Składo-
wic, Zimnej Wody i Osieka. 

– Dlatego nie rozumiemy 
dlaczego rząd tak się upiera 
przy tej odkrywce i nie chce 
uznać decyzji mieszkańców, 
jaką jest wynik referendum 
i wyraźny sprzeciw odkryw-
ce – dodaje wójt Rogowska. 

MARIOLA SAMOTICHA

Budżet samorządu na ten rok za-
myka się kwotą 43 mln zł. Jak za-
pewnia wójt Irena Rogowska, wiele 
będzie się w tym roku działo. – Zaj-
miemy się budową świetlicy w Goli, 
na którą otrzymaliśmy już pół mln 
zł dofi nansowania unijnego, prze-
prowadzimy remonty wielu dróg, 
zajmiemy się dogęszczeniem oświe-
tlenia, a także oświetleniem nowo 
powstałych osiedli – wylicza wójt 
Rogowska. 

Sporą część dochodów gmina 
planuje też zainwestować w oświa-
tę. – Chcemy zrealizować dwa waż-
ne projekty: w szkole w Krzeczynie 

Wielkim wyremontować stołów-
kę i kuchnię, podobny projekt na 
remont przygotować też dla szko-
ły w Raszówce – dodaje. 

Ważna dla gminy i jej miesz-
kańców będzie też przeprowadz-
ka do centrum administracyjne-
go, które powstanie w budynku, 

gdzie kiedyś mieściła się szkoła bu-
dowlana. 

– Budynek skupi część wydzia-
łów powiatu i miasta, a także ca-
łą gminę. To dla mieszkańców nie-
zwykle ułatwienie, że w jednym 
miejscu będą mogli załatwić wszel-
kie sprawy urzędowe – tłumaczy 
Irena Rogowska. 

Wójt liczy też, że po przepro-
wadzce uda się sprzedać oba bu-
dynki, w których obecnie zlokali-
zowana jest gmina. Zyski ze sprze-
daży dodatkowo zasiliłyby bu-
dżet. 

MARIOLA SAMOTICHA

– Zajmiemy się budową świetlicy 
w Goli, na którą otrzymaliśmy już 
pół mln zł dofinansowania unij-
nego, przeprowadzimy remonty 
wielu dróg, zajmiemy się dogęsz-
czeniem oświetlenia – wylicza 
wójt Rogowska
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Powstała ósma placówka przedszkolna  
na terenie gminy Lubin 

W co trzeciej wsi 
przedszkole 

Zdaniem wójtów, burmistrzów i prezydentów z sześciu gmin zagrożonych 
powstaniem kopalni, jest wiele form energii odnawialnej, które mogłyby 

zastąpić odkrywkę
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URZĄD MIEJSKI 
W LUBINIE

APEL W SPRAWIE DROGI S-3
 Informacja wydziału 
spraw 
 obywatelskich 
za grudzień  2010 roku

Lubin na koniec grudnia bieżącego  

roku liczył 75.796 mieszkańców, 

w tym 1.126 osób zameldowanych 

na pobyt czasowy.

68 osób, które zamieszkały w Lubi- 

nie, dokonały zameldowania na po-

byt stały, natomiast 123 mieszkań-

ców zmieniło miejsce zamieszkania 

i przemeldowało się w obrębie na-

szego miasta.

Opuściło Lubin i wymeldowało się  

z pobytu stałego 168 osób.

Urzędy stanu cywilnego do wydzia- 

łu spraw obywatelskich przekazały 

56 zawiadomień o urodzeniu, z cze-

go 34 dotyczyło chłopców i 22 

dziewczynek.

Dwoje dzieci urodziło się poza Lubi- 

nem, a 20 grudnia był dniem, 

w którym na świat przyszło najwię-

cej małych mieszkańców Lubina.

Wart odnotowania jest fakt, iż  

wśród noworodków są 2 pary bliź-

niąt.

Z nadesłanych zawiadomień wyni- 

ka, iż najpopularniejszym imieniem 

w grudniu nadawanym dziewczyn-

kom było Iga i Olga, a chłopcom Ja-

kub i Mateusz.

Najwięcej noworodków przybyło  

mieszkańcom ulicy Sportowej.

Urzędy stanu cywilnego przekazały  

także informacje, iż 36 par zawarło 

związek małżeński, a 21 małżeństw 

zostało rozwiązanych przez roz-

wód.

W grudniu zmarło 57 mieszkańców  

naszego miasta.

Pełnoletność w grudniu uzyskało  

68 młodych lubinian. 

W grudniu wydano 401 dowodów  

osobistych, w tym 42 osiemnasto-

latków otrzymało swój pierwszy 

dowód osobisty.

Konwent wójtów, burmistrzów i prezydentów 

regionu legnickiego

Lubin, 21 stycznia 2011 r.

                                                                    
  
                                                                Pan

Grzegorz Schetyna

Marszałek Sejmu RP

ul. Wiejska 4/6/8

00-902 Warszawa

Z  opublikowanego  projektu  programu  budowy  dróg  krajowych  na  lata  2011-2015 
wynika, że po raz kolejny budowa drogi ekspresowej S-3 na terenie Dolnego Śląska została  
odłożona w czasie. Zapowiedź budowy tej drogi była ważnym elementem kolejnych kampanii  
wyborczych Pana Marszałka jak i Pana partyjnych kolegów. W październiku ubiegłego roku, 
otwierając kampanię wyborczą do samorządów, powiedział Pan w Legnicy, że „w kampanii 

wyborczej można, a wręcz nawet trzeba obiecywać. Pamiętajcie jednak, że wyborcy te 

obietnice  bardzo  dobrze  i  długo  pamiętają.  Dlatego  trzeba  je  realizować”.  Za 
najważniejsze  dla  rozwoju  województwa  dolnośląskiego  uznał  Pan  wtedy  inwestycje 
infrastruktury drogowej,  w tym drogi  ekspresowej  S-3,  a w jej  ramach budowę obwodnic 
Polkowic, Lubina i Jawora. Niestety skończyło się na obietnicach. Bezsprzecznie, brak drogi 
S-3  z  obwodnicami  ww.  miast  znacznie  opóźni  ich  rozwój,  opóźni  rozwój  całego 
województwa dolnośląskiego, a w rezultacie Polski. Bez dobrego połączenia północy kraju z 
południem straty ponosić będziemy wszyscy. 

W związku z powyższym,  zwracamy się  do Pana,  jako Marszałka Sejmu RP,  jak 
również posła na Sejm z okręgu legnicko-jeleniogórskiego, o spowodowanie, aby budowa 
drogi ekspresowej S-3 na odcinku Nowa Sól – Legnica – Lubawka wróciła na listę priorytetów 
w programie budowy dróg krajowych na najbliższe lata i  została zrealizowana, zgodnie z 
wcześniejszą zapowiedzią, do 2013 roku.

Z up. Robert Raczyński

 Prezydent Lubina



www.lubin.pl 1127 stycznia 2011EDUKACJA

Program TV Polecamy

Powtórki programów co dwie godzinyTELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Koncert kolęd Golec uOrkiestra
Zespół Golec uOrkiestra został zało-
żony w 1998 roku przez braci Pawła 
i Łukasza Golców z Milówki. W 2000 
roku ukazała się druga płyta, która za-
owocowała statuetką Fryderka 2000 
za Album Roku oraz statuetką Wikto-
ra 2000 w kategorii „Odkrycie mu-
zyczne”. Rok później górale otrzymali 
Superjedynkę dla najlepszego zespo-
łu. Na swoim koncie mają dwie płyty 
z kolędami. Podczas koncertu w ko-
ściele w Złotoryi zaśpiewali kolędy 
„Bóg się rodzi”. „Przybieżeli do Betle-
jem”, a także góralską „To jus pora na 
wilijom”. Ponadto nie zabrakło rów-
nież kolęd, pastorałek ludowych oraz 
utworów świątecznych napisanych 
przez braci Golców. Wśród nich mię-
dzy innymi „Przysiadło słonko”, „Idy-
my z myzyckom” czy „Leć muzyczko”.
czwartek, godz. 18

Śląski Wawel
Zamek Piastów Śląskich w Brzegu po-
wstał w I połowie XIII wieku. W XVI w. 
nadano budowli kształt renesansowy. 
Ze względu na wewnętrzny dziedziniec 
z krużgankami nazywany jest „Śląskim 
Wawelem”. Na budynku bramnym wy-
rzeźbione są w piaskowcu popiersia 
24 Piastów, m.in. posągi księcia Jerze-
go II i jego żony Barbary. W 1741r. król 
pruski Fryderyk II rozkazał zbombardo-
wać go, co praktycznie zniszczyło tą 
okazała budowlę. W późniejszym okre-
sie budynek pełnił funkcje koszar woj-
skowych, magazynu i karczmy. Po od-
budowie w XIX w. powstało w nim mu-
zeum i biblioteka. Przywracanie obiek-
towi dawnej świetności po zniszcze-
niach wojennych zakończono w latach 
90-tych XX w. W podziemiach znajdują 
się sarkofagi książąt legnicko-brze-
skich.
piątek, godz. 18

PONIEDZIAŁEK  31.01.2011

18.00 Zagadki kulinarne
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Swojska kuchnia - uczta 
karnawałowa - program poradniczy 
19.25 Studencki kwadrans 
 - program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Babskie gadanie - karnawał

ŚRODA 02.02.2011

18.00 ABC plastyki
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Kwadrans w bibliotece 
 - program publicystyczny
19.15 Panorama powiatu 
polkowickiego 
 - program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Z Energetyką w przyszłość
  - program publicystyczny 

CZWARTEK 27.01.2011

18.00 Koncert kolęd
  Golec uOrkiestra
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Z Energetyką w przyszłość 
 - program publicystyczny 
19.10 Studencki kwadrans 
 - program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Babskie gadanie 
 - karnawał

PIĄTEK 28.01.2011

18.00 Na szlakach historii
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10 Naturalnie Przemków 
 - program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 Makijaż na zimę 
 - program poradniczy

SOBOTA 29.01.2011

10.00 Na szlakach historii 
 – program historyczny
10.30 Wydarzenia, sport
11.00 Magazyn sportowy 
11.10 Echa Polkowic 
 - program publicystyczny 
11.30 Wydarzenia, sport 
11.45 Nie jesteś sam odc. 9 
 - program poradniczy  
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Studencki kwadrans 
 - program publicystyczny 
18.45 Magazyn sportowy 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Naturalnie Przemków 
 - program publicystyczny 
19.40 Z Energetyką w przyszłość 
- program publicystyczny 
19.50 Nie jesteś sam odc. 9 
 - program poradniczy
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Siatkarskie Zagłębie
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii 
 – program historyczny
00.00 Teletekst

WTOREK 01.02.2011

18.00 Koncert Arki Noego 
 w Złotoryi
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Panorama powiatu 
polkowickiego - program 
publicystyczny 
19.25 Spotkanie z autorem - Robert 
Makłowicz - magazyn kulturalny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Legnicki wieczór -
  program publicystyczny

NIEDZIELA 30.01.2011

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Na szlakach historii – program historyczny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Gmina Lubin - prawdziwy dom - program 
publicystyczny 
10.45 Magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Związkowiec - program publicystyczny 
11.40 Makijaż na zimę - program poradniczy 
11.50 Nie jesteś sam odc. 9 - program poradniczy
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Siatkarskie Zagłębie
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Echa Polkowic - program publicystyczny 
18.15 Spotkanie z autorem - Robert Makłowicz 
 - magazyn kulturalny 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Gmina Lubin - prawdziwy dom 
 - program publicystyczny 
19.45 Związkowiec - program publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii – program historyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Siatkarskie Zagłębie
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii – program historyczny
00.00 Teletekst 

Koncert Arki Noego w Złotoryi
W Złotoryi wystąpił znany zespół Ar-
ka Noego. Grupa powstała w roku 
1999, gdy z okazji pielgrzymki Ojca 
Świętego Jana Pawła II telewizyjna 
redakcja katolicka szukała odpo-
wiedniej piosenki i wykonawców ma-
jących uświetnić wizytę. Powstały 
wtedy utwór Tato (Nie boję się, gdy 
ciemno jest) stał się wielkim przebo-
jem, a twórcy programu „Ziarno” za-
sugerowali nagranie kolejnych. 
W skład wchodzą głównie dzieci 
członków zespołu 2Tm2,3 i ich przy-
jaciele. Młodzi wykonawcy śpiewają 
naturalnie i spontanicznie - nie mają 
specjalnie szkolonych i ustawianych 
głosów, nie odbywają regularnych 
prób. Zespół jeździ z koncertami po 
całej Polsce. 
wtorek, godz.18

ABC plastyki – Zamki i pałace
Dzieci z Młodzieżowego Domu Kultu-
ry w Lubinie tym razem uczestniczą 
w konkursie plastycznym z motywem 
malarskim - polskie zamki i pałace. 
Dla milusińskich to wyprawa do fan-
tastycznych opowieści o królewnach, 
rycerzach, królach i walce złego z do-
brem. Fantazja nie zna granic a twór-
czość malarska w niczym jej nie ogra-
nicza, więc prace są bardzo ciekawe. 
Magia kolorów, zapamiętane obrazy 
przeplatane z fantastyką sprawiają 
że dzieła małych artystów są zaska-
kujące i niepowtarzalne. Interesujące 
jest to jak takie obrazy powstają, co 
czują dzieci, jak opowiadają o swoich 
małych arcydziełach. Tego odcinaka 
ABC plastyki po prostu nie można 
przegapić. Życzymy lubińskim dzie-
ciom, żeby ich obrazy zwyciężyły 
w tym wyjątkowym konkursie.
środa, godz. 18

Zagadki kulinarne 
– Drób w jogurtowej marynacie
Drób w jogurtowej marynacie, to bar-
dzo smaczne i proste w wykonaniu da-
nie. Kawałki mięsa w połączeniu z za-
lewą zmieniają tę klasyczną bałkań-
ską potrawę w delikatne i wykwintne 
a przede wszystkim niezwykle aroma-
tyczne danie. Istotą niepowtarzalnego 
smaku jest starannie dobrana mary-
nata, dlatego też należy użyć do wyko-
nania jej wyłącznie świeżych produk-
tów. Niespotykana jogurtowa maryna-
ta nadaje kurczakowi nowego wymia-
ru smakowego. Oprócz prostoty wyko-
nania, bardzo ważna jest estetyka i de-
koracje. Różne są szkoły, ale polecamy 
spróbować podawać drób na płaskim 
talerzu a marynatę oddzielnie w mi-
seczce lub sosjerce. Całość dobrze 
prezentuje się udekorowana chociaż-
by natką pietruszki, czy plasterkami 
świeżego ogórka.
poniedziałek, godz. 18

Już wkrótce skończy się budowa nowej siedziby UZZM 

WPROWADZĄ SIĘ W NOWYM SEMESTRZE
Zamiast jednego piętra, powstały dwa, stąd kilkumiesięczne opóźnienie w budowie nowego obiektu Uczelni Zawodowej Zagłębia 
Miedziowego. Jeszcze w styczniu robotnicy skończą prace. Studenci i pracownicy uczelni wprowadzą się zaś do nowego budynku już 
od letniego semestru. 

W nowym budynku, 
który powstał tuż 
obok starej siedzi-

by UZZM, będą laboratoria, 
sale dydaktyczne oraz biura, 
w tym także dziekanat. 

– Jedno piętro będzie prze-
znaczone na zaplecze labora-
toryjne, a na drugim znajdzie 
się siedem sal dydaktycznych, 
dziekanat i gabinety dziekań-
skie – mówi kanclerz UZZM 
Lucyna Kubis. – Ułatwi to ży-
cie studentom, nie będą mu-
sieli już biegać z piętra na pię-
tro, biura dziekanatu znajdą 
w jednym miejscu – dodaje. 

Właśnie kończone są pra-
ce w nowym budynku. Ro-
botnicy montują windę i zaj-
mują się wykończeniem 
wnętrz. Budynek ma być do-
stosowany do potrzeb osób 
niepełnosprawnych. 

– Najdalej do końca stycz-
nia wszystko ma być skoń-
czone. Potem zajmiemy się 

wyposażeniem wnętrz – do-
daje kanclerz Lucyna Kubis. 

Zakupiony zostanie mię-
dzy innymi sprzęt do pra-
cowni komputerowej i pro-
jektory multimedialne, któ-

re znajdą się w salach dydak-
tycznych. 

– W kolejnym semestrze, 
w marcu, zajęcia będą się 
już odbywać w nowym bu-
dynku – cieszy się kanclerz 
UZZM. 

Prace budowlane rozpo-
częły się w maju ubiegłego 
roku i miały się zakończyć 
we wrześniu, tak by studen-
ci od października mogli już 
korzystać z nowego obiek-
tu. Jednak w trakcie budowy 
zdecydowano, że zamiast 
jednego piętra, jak plano-
wano, wybudowane zosta-
ną dwa. Docelowo nowy bu-
dynek UZZM ma mieć czte-
ry kondygnacje, ale uczelnia, 
ze względu na brak środków, 
podzieliła inwestycję na kil-
ka etapów. 

Budowę fi nansuje MCKK, 
jako statutowy założyciel pal-
cówki. 

MARTA CZACHÓRSKA

Właśnie kończone są prace 
w nowym budynku. Robotnicy montują 

windę i zajmują się 
wykończeniem wnętrz
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Na Uczelni Zawodowej Za-
głębia Miedziowego ruszyły 
zimowe egzaminy dyplomo-
we. Tylko w czasie ostatnie-
go weekendu do obrony 
przystąpiło 59 studentów, 
którzy po zdanym pomyśl-
nie egzaminie uzyskają tytuł 
inżyniera. 
Do obron prac przystępują 
pierwsi studenci kierunku 
Zarządzanie i Inżynieria Pro-
dukcji. Promotorami prac 
dyplomowych są m.in. prof. 
dr hab. inż. Stanisław Janik 
oraz dr Jerzy S. Marcinkow-
ski. 
– Egzaminy zaplanowane na 
ostatni weekend zainaugu-
rowały obrony w semestrze 
zimowym. Ostatnie obrony 
planowane są na przełomie 
lutego i marca. Ogólnie 
w semestrze zimowym 
obronić powinno się 114 ab-
solwentów uczelni – mówi 
Marta Rzeszowska, specjali-
sta ds. promocji i marketin-
gu UZZM. 
Następne egzaminy dyplo-
mowe na lubińskiej uczelni 
odbędą się już w czerwcu. 

 MS

Będzie więcej 
inżynierów
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Ośrodki kultury przygotowują się do zimowej przerwy od szkoły 

Kto pierwszy, ten skorzysta
Choć do ferii pozostało jeszcze trochę czasu, to już teraz rodzice 
najmłodszych lubinian zastanawiają się, jak zorganizować te dwa wolne 
tygodnie swoim pociechom. W Lubinie w tym roku feriowe rozrywki 
zapewniają MDK, Centrum Kultury Muza i Wzgórze. Właśnie rozpoczęły się 
zapisy na zajęcia w Muzie. 

We wtorek opubli-
kowaliśmy na 
swojej stronie in-

formację, że przygotowu-
jemy „Zimową akademię 
zabawy” dla dzieci i od ra-
zu mieliśmy telefony od za-
interesowanych rodziców 
– mówi Beata Kurpińska 
z Centrum Kultury Muza. 

Te warsztaty przygo-
towane zostały z myślą 
o dzieciach z podstawówek, 
z klas I-III. Aby zapisać swo-
ją pociechę na akademię 
zabawy, trzeba przyjść do 
Muzy do pokoju nr 20 i za-
płacić odpowiednią sumę, 
w zależności od tego na ile 
dni chcemy zapewnić roz-
rywkę dziecku. Jeden dzień 
kosztuje 6 zł. Zajęcia będą 
się odbywać od poniedział-
ku do piątku przez dwa ty-
godnie, w godzinach od 10 
do 14. 

Muza po raz pierwszy 
organizuje takie warsztaty 
feriowe dla dzieci. – Po tym 
jakim zainteresowaniem 
cieszą się ferie w MDK -u wi-
dać, że jest zapotrzebowa-
nie na takie zajęcia – doda-
je Beata Kurpińska. – W na-
szej „Zimowej akademii za-
bawy” każdy dzień ferii bę-
dzie miał swój temat prze-
wodni. Będą walentynki, 
dzień z pierwsza pomocą, 
dzień zabawki, teatralny, 
cyrkowy, karnawałowy, 
piracki... – wylicza. 

Dzieci będą także oglą-
dać bajki, teatrzyki i dosta-
ną mały poczęstunek każ-
dego dnia. 

Ilość miejsc na warsz-
tatach jest ograniczo-
na. Podobnie zresz-
tą było w przypadku ferii 
w MDK-u. Tam zapisy roz-
poczęły się 17 stycznia i jak 

co roku chętnych było wię-
cej niż miejsc. 

Dzieci, dla których za-
braknie miejsca na zaję-
ciach w Muzie i MDK-u, bę-
dą mogły skorzystać z pro-
pozycji Wzgórza Zamko-
wego. – Przygotowujemy 
cykl warsztatów artystycz-
nych. Odbędą się cztery ta-
kie spotkania w ferie, we 
wtorki i czwartki – mówi 
Piotr Bieruta z OK Wzgórze 
Zamkowe. 

Tutaj nie trzeba się wcze-
śniej zapisywać. Do tego ma-
li wielbiciele teatru i bajek na 
dużym ekranie w ferie będą 
mogli zobaczyć w Muzie 
dwa teatrzyki – „Muzyczna 
sanna” i „Królowa śniegu” 
– oraz dwa fi lmy „Zapląta-
ni” i „Zakochany wilczek”. 
O szczegółach napiszemy 
tuż przed feriami. 

MARTA CZACHÓRSKA

reklama

reklama
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W Dzierżoniowie Zagłę-
bie zanotowało dwa zwycię-
stwa 43:35 z Miedzią Legnica 
i 40:39 z Azotami Puławy. Lu-
binianie nie sprostali mistrzom 
Białorusi, Myszkowowi Brześć, 
przegrywając 23:37. 

– Ten mecz zupełnie nam 
nie wyszedł, ale wiemy nad 
czym musimy jeszcze popra-
cować – mówi Dariusz Bobrek 
drugi trener Zagłębia Lubin. 
– W dwóch pierwszych me-

czach zagraliśmy dużo lepiej, 
a wygrane z drużynami, z któ-
rymi grać jeszcze będziemy 
w lidze może nam dać prze-
wagę psychologiczną. Jak na 
razie gramy mecze sparingo-
we, gdzie wynik nie jest sprawą 
pierwszorzędną. Teraz najważ-
niejsze jest, żebyśmy się jak naj-
lepiej przygotowali się do dru-
giej części sezonu – dodaje.

W piątek lubinianie roze-
grają kolejny mecz kontrolny. 

W hali OSiR-u Zagłębie po-
dejmować będzie Chrobrego 
Głogów. 

– Do wznowienia rozgry-
wek pozostało już niewiele 
czasu, dlatego musimy jesz-
cze popracować nad elemen-
tami, które ostatnio szwan-
kowały.

Mecz z Chrobrym powi-
nien dać nam odpowiedź jak 
przepracowaliśmy tę przerwę 
– mówi Dariusz Bobrek.

Rozgrywki PGNiG Su-
perligi wznowione zostaną 
5 lutego. W meczu 16. kolej-
ki Zagłębie podejmować bę-
dzie Stal Mielec. W lutym 
miedziowi zmierzą się jesz-
cze z AZS-em Gorzów Wiel-
kopolski, Miedzią Legnica 
i Nielbą Wągrowiec. Aktu-
alnie Zagłębie zajmuje ósme 
miejsce w tabeli i ma na swo-
im koncie 11 punktów.

ŁUKASZ LEMANIK

SPORT

Wywiad z Karoliną Semeniuk-Olchawą, rozgrywającą KGHM Metraco Zagłębia Lubin 

PODEJMIEMY WALKĘ

Przygotowania w pełni  

Drugie miejsce Zagłębia
Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin wzięli udział w kolejnym turnieju towarzyskim w ramach przygotowań do drugiej części sezonu. Podobnie jak na turnieju 
towarzyskim w Zabrzu, tak i na międzynarodowym turniej o Puchar Burmistrza Miasta Dzierżoniowa, lubinianie uplasowali się na drugim miejscu.

Ostatni mecz może napawać dużym opty-
mizmem. Bez większych problemów wy-
grałyście w Lublinie z zawsze silnym u sie-
bie SPR-em…

Dużych problemów może nie było. Pod-
kreślę jednak, że to spotkanie było dla nas 
ciężkie. Cieszy zwycięstwo, ale uważam, że 
mogłyśmy wygrać większą liczbą bramek. 
Do przerwy wynik wynosił 11:14 i byłyśmy 
przy piłce. Wtedy należało dobić przeciwni-
ka, miałyśmy dwie kontry, ale zaszwanko-
wało podanie. SPR nas zrekontrował i nie-
bezpiecznie zaczął się zbliżać. W tym spotka-
niu sędziowie nie dali pograć naszym koło-
wym. Gwizdali bardzo szybko faul, a myślę, 
że te akcje były na pograniczu rzutu karnego. 
Tkwią w nas jeszcze rezerwy, bo nie zagrały-
śmy do końca świetnych zawodów. Te rezer-
wy należy wykorzystać w kolejnych meczach, 
jakie nas czekają.

Trzeba jednak przyznać, że SPR w tym se-
zonie, szczególnie w ostatnich meczach, 
spisuje się nieco poniżej oczekiwań?

Na pewno to nie ten sam SPR, co chociaż-
by przed rokiem. W dalszym ciągu borykają 
się z problemami organizacyjnymi i fi nanso-
wymi, co niestety przekłada się na wyniki.

Niewiele brakowało, a ten zasłużony klub 
zniknąłby ze sportowej mapy Polski. Chy-
ba dobrze, że tak się nie stało?

Chyba cała Polska kibicowała Lublinowi, 
żeby ten czarny scenariusz się nie spełnił. Ta-
kie sytuacje świadczą tylko o tym, że nieod-
powiedni ludzie rządzą klubami sportowymi, 
nie radzą sobie po prostu. Dziewczyny były 
podłamane, bo przecież to ich praca, całe ży-
cie. Włożyły w ten klub serce, traciły zdrowie 

na parkiecie i to jest przykre, że taka sytuacja 
miała miejsce.

Już w niedzielę zagracie szlagierowe spo-
tkanie. W Gdyni zmierzycie się z Łączpo-
lem. To będzie trudniejszy mecz niż ten 
w Lublinie?

Czy trudniejszy, to się okaże w niedzielę. 
Nie będzie to spacerek, a walka o każdy cen-

tymetr boiska. Łączpol nie wygrał z nami 
dość dawno i pewnie będzie chciał udowod-
nić, że nie taki diabeł straszny. My z kolei je-
dziemy tam po zwycięstwo i się ich nie wy-
straszymy.

Czy według ciebie to właśnie Łączpol bę-
dzie groźniejszym przeciwnikiem w walce 
o złoto niż SPR?

Ciężko prorokować.

Jeśli wygracie w Gdyni, chyba będzie 
można powiedzieć, że do play-off przy-
stąpicie z pierwszego miejsca?

To będzie kluczowe spotkanie, jeśli cho-
dzi o punktację, po rundzie zasadniczej. Zo-
stanie nam po Gdyni wyjazd do Elbląga, ale 
na razie koncentrujemy się na najbliższym 
przeciwniku. Fajnie by było wystartować 
w play-offach z pierwszego miejsca.

Na koniec pytanie o kadrę. W dwumeczu 
eliminacji zagracie z Danią. Jak oceniasz 
szanse Polski na pokonanie dużo wyżej 
notowanych rywali?

Po meczu z Łączpolem mamy krótkie 
zgrupowanie kadry w Cetniewie i bardzo 
mnie ciekawi, co nam przekaże trener Kim 
Rasmussen o naszym przeciwniku. Ogląda-
jąc mistrzostwa Europy kobiet zauważyłam 
dwa oblicza Dunek. W meczu o brązowy 
medal z Rumunią uległy presji tego spotka-
nia, nie wytrzymały psychicznie obciążenia. 
Z kolei w innych grupowych meczach grały 
bez kompleksów, radosny handball, pomi-
mo tak młodego wieku większości zawod-
niczek. Wydaje mi się, że trener, żyjąc w Da-
nii, zna ich taktykę oraz mentalność i tu mo-
że być klucz. Jednak nie zapominajmy, które 
jesteśmy w rankingu, a które są Dunki. My 
dawno nie grałyśmy w dużych imprezach, 
one są praktycznie na każdej, więc ogranie 
międzynarodowe mają większe. W każdym 
razie podejmiemy walkę i być może zrobimy 
sobie miłą niespodziankę, czego bym nam 
życzyła.

ŁUKASZ LEMANIK
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– Nie będzie to 
spacerek, a walka 
o każdy centymetr 
boiska. Łączpol nie 
wygrał z nami dość 

dawno i pewnie 
będzie chciał 

udowodnić, że nie 
taki diabeł straszny 

– mówi Karolina 
Semeniuk-Olchawa

W piątek Zagłębie 
zagra sparing 
z Chrobrym
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W pierwszej edycji Grand 
Prix Lubina w Nordic Walking 
pierwsze miejsce w katego-
rii kobiet K-39 zajęła Agniesz-
ka Świercz, w tej samej kate-
gorii, tyle że wśród mężczyzn 
pierwszy na mecie był Tomasz 
Waszewski. W kategorii K-40 
I miejsce zajęła Beata Boczar, 
a wśród mężczyzn triumfował 
Ireneusz Lubiatowaki. 

W kolejnych kategoriach 
pierwsze miejsca zajęli: Urszula 
Sulima, M- 50 Leszek Kuszkiel, 
K-60 Jolanta Kurzawska, M-

60 Bernard Kubicki. W kate-
gorii młodzieżowej wystar-
towało dwóch zawodników: 
Daria Racińska i Olivier Jań-
czak, najmłodsi uczestnicy 
odnotowali pierwsze punkty 
w klasyfikacji ogólnej.

Klasyfikacja końcowa zo-
stanie stworzona na podsta-
wie udziału w czterech edy-
cjach zawodów, jednak do 
punktacji w Grand Prix bę-

dą brane trzy najlepsze wyni-
ki każdego zawodnika w danej 
kategorii.

Wszystkim zawodnikom 
gratulujemy i życzymy sukce-
sów w pozostałych edycjach, 
na które również zapraszamy 
osoby, które nie wystartowa-
ły w I edycji. II edycja już 6 lute-
go o godz. 11 na terenach zielo-
nych za PKS.

DAWID SOŁTYS

SPORT

Zagłębie wygrało wyścig o Łoty-
sza z uznanymi markami, jak 
jedna z najlepszych ekip rosyj-

skich Rubin Kazań czy grecki Pana-
thinaikos Ateny. Już na początku 
stycznia Rakels przebywał w Lubi-
nie na testach medycznych, jednak 
dopiero w tym tygodniu udało się 
uzgodnić wszystkie szczegóły zwią-
zane z transferem. Zawodnik jest 
wschodzącą gwiazdą łotewskiej pił-
ki i nadzieją kibiców miedziowych, 
że będzie godnym następcą Bułga-
ra Ilijana Micanskiego. Rakelsa do 
Polski sprowadził Łukasz Budzyń-
ski z Global Sport Service, który był 
odpowiedzialny również za trans-
fer Darvydasa Sernasa do Widze-
wa Łódź.

Trener Marek Bajor może w koń-
cu odetchnąć, bo właśnie brak 
bramkostrzelnego napastnika był 
główną bolączką w jego zespole. Te-
raz kolejny na liście życzeń jest za-
wodnik, który może grać na pozy-
cji ofensywnego pomocnika.

Zagłębie jeszcze do soboty przy-
gotowywać się będzie na obozie 

w Grodzisku Wielkopolskim. – Tre-
nujemy dwa razy dziennie. Pierw-
sze zajęcia są o 10.30 na boisku lub 
w terenie, a drugie o godz. 17 w ha-
li bądź na siłowni. Dla niektórych 

zawodników są zajęcia dodatko-
we o godz. 7.30. Nadrabiają pewne 
braki wynikające z urlopów. Trenu-
jemy codziennie, nie ma dnia wol-
nego. Pracujemy solidnie, by się do 

rundy dobrze przygotować – mówi 
Marek Bajor, trener Zagłębia. 

Lubinianie mają za sobą dwa 
sparingi. Najpierw pokonali Choj-
niczankę Chojnice 3:1, a potem 

Wdę Świecie 3:0. W pierwszym po-
jedynku najpierw gola strzelił po-
zyskany niedawno z węgierskiego 
Lombardu Papa Nigeryjczyk David 
Abwo. Co ciekawe, ten niski gracz 
bramkę strzelił po uderzeniu pił-
ki głową. Kolejne trafi enia zaliczyli 
Amer Osmanagic i Arkadiusz Woź-
niak. Rywale zdobyli gola po strzale 
z rzutu karnego. 

W drugim meczu trener Marek 
Bajor mógł być zadowolony z dyspo-
zycji Duszana Djokica. Serb z Wdą 
Świecie zdobył dwa gole. Trzecie-
go dołożył Wojciech Kędziora. Ko-
lejny sparing w piątek. Przeciwni-
kiem będzie Calisia Kalisz. – Na lep-
szych rywali przyjdzie czas w Tur-
cji. Na tym etapie przygotowań są 
to wystarczający sparingpartnerzy 
– twierdzi szkoleniowiec.

Dzień po spotkaniu z Calisią lu-
binianie w Głogowie zmierzą się 
z Górnikiem Polkowice. W kolej-
nym tygodniu rywalami będą Za-
głębie Sosnowiec i GKS Katowice.

DAWID SOŁTYS

Miłośnicy chodzenia z kijkami zainaugurowali zimowe zawody w Lubinie 

Walczą w Grand Prix Lubina
Rozpoczęły się zawody w ramach II Grand Prix Lubina w Nordic Walking. Pierwsza edycja odbyła się na 
Przylesiu. Organizatorem imprezy jest lubiński Ośrodek Sportu i Rekreacji.

Deniss Rakels został drugim nowym zawodnikiem Zagłębia Lubin  

NAPASTNIK JUŻ JEST
W styczniowym okienku transferowym miedziowi pozyskali drugiego piłkarza. Po Nigeryjczyku Davidzie Abwo nowym zawodnikiem został napastnik z Łotwy 
Dennis Rakels. 18-latek ostatnio występował w Metalurgsie Lipawa. 

Deniss Rakels dołączył do lubińskiej 
drużyny. Trener Marek Bajor może 

w końcu odetchnąć, bo właśnie brak 
bramkostrzelnego napastnika był 
główną bolączką w jego zespole

Lubińska Liga Halowa 
przyspiesza. Zespoły 
rozegrały już po siedem 
spotkań, a w najbliższy 
weekend rozegrają 
kolejne dwa. W siódmej 
kolejce rozgrywek Ligi 
Halowej w Lubinie 
nie obyło się bez 
niespodzianek. Lider 
rozgrywek drużyna 
ZG Lubin nie potrafi ła 
wygrać meczu z PeBeKa 
Solidarność. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem 
1:1. 

Zespół PeBeKa walczy-
ła z ogromnym poświęce-

niem i zaangażowaniem. 
Sprawił tym samym nie-
spodziankę. Potknięcie li-
dera wykorzystały druży-
ny Familia Wróbel-Dex 
i Zakład Hydrotechnicz-
ny, które wygrały swoje 
mecze. Na czwarte miej-
sce awansowała Odra 
Ścinawa, która wygrała 
dwa mecze. Siódmą kolej-
ką zakończyliśmy pierw-
szą rundę rozgrywek. 30 
stycznia odbędą się dwie 
kolejki.
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Liderem w rozgrywkach halowych są 
 zawodnicy z KGHM O/ZG Lubin  

Pierwsza wpadka 
KGHM

Klasyfikacja końcowa zostanie stworzona na podstawie 
udziału w czterech edycjach zawodówJeronimo - Biedronka - Odra Ścinawa 1:3

Familia Wróbel-Dex - Jeronimo - Biedronka 7:2
Odra Ścinawa- MPWiK 5:1
SOLVATECH - Zakład Hydrotechniczny 1:3
KGHM O/ZG Lubin - PeBeKa Solidarność 1:1

1. KGHM O/ZG LUBIN 7 19 37:8

2.  FAMILIA WRÓBEL -DEX 7 16 39:13

3. ZAKŁAD HYDROTECHNICZNY 7 16 30:12

4. ODRA ŚCINAWA 7 9 18:29

5.  JERONIMO BIEDRONKA 7 7 12:20

6. SOLVATECH 7 6 17:20

7. NSZZ SOLIDARNOŚĆ Pebeka 7 5 15:27

8. MPWiK 7 3 38:47

   WYNIKI 

   TABELA 
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Metamorfoza mieszkanki Obory w TVL Odra 

Nie poznał własnej żony  
Zapraszamy Państwa na powtórkę pierwszego odcinaka programu 
„Metamorfoza” w najbliższą niedzielę, 30 stycznia, o godzinie 12. 
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Na radykalną zmianę wi-
zerunku zdecydowała się 
28-letnia mieszkanka Obory 
Małgorzata Niewielska. Czy-
telniczka portalu lubin.pl od-
powiedziała na ogłoszenie 
i zgłosiła się do castingu. Wa-
runkiem udziału w progra-
mie była zgoda na radykal-
ną zmianę fryzury, makija-
żu i stroju O wyborze model-

ki zdecydowało grono spe-
cjalistów od wizerunku: An-
na Pomykała z salonu fryzjer-
skiego Her Fashion oraz An-
na Gaca-Nowak, właściciel-
ka salonu zdrowia i urody 
w Lubinie i kosmetyczka Pa-
trycja Sierakowska. 

Pani Małgosia oddała się 
w ręce fachowców na pięć 
godzin. Jaki był efekt, prze-

konajcie się Państwo sami 
oglądając zdjęcia na porta-
lu lubin.pl, w „Wiadomo-
ściach Lubińskich” i pro-
gram TVL Odra pt. „Meta-
morfoza” w najbliższą nie-
dzielę o godz. 12. 

Metamorfozą zachwy-
cony był mąż pani Małgo-
si. Nie poznał własnej żony. 

MAJA GROHMAN

Małgorzata Niewielska przed metamorfozą ... i po zmianie
























Baran
Ten miesiąc to dla Ciebie czas załatwiania 
spraw rodzinnych. Warto uzbroić się w cier-
pliwość i panować nad emocjami. Pojawią 
się trudne rozmowy. To dla Ciebie również 
początek nowego etapu w życiu.  

Byk 
To czas, w którym pojawią się przed Tobą no-
we możliwości, będziesz miał w czym wybie-
rać. Pozwoli Ci to również na odniesienie 
sukcesu. Jeśli zatem planujesz zmianę pracy, 
jest to niewątpliwie dobry czas. 

Bliźnięta 
Przed Tobą czas konkretnych działań. Nie ma 
co płakać nad rozlanym mlekiem. Trzeba 
przemyśleć dokładnie swoje plany, zweryfi-
kować je i iść dalej. Zacznij patrzeć na sprawy 
z różnych punktów widzenia. 

Rak
Czas oczyścić swój umysł z panującego tam 
chaosu i kłębiących się w nim myśli o prze-
szłości. Na to, co już się stało, nie masz teraz 
żadnego wpływu. Jedynie odpowiednie 
działania podjęte tu i teraz mogą zmienić 
Twoją przyszłość. 

Lew
Uda Ci się zakończyć pozytywnie wiele 
spraw, wiele rzeczy się wyjaśni. Pozwoli Ci to 
na zyskanie znacznego poczucia bezpieczeń-
stwa. Dojrzałeś już do podjęcia ważnych de-
cyzji. Wykorzystaj wiedzę i umiejętności 
zgromadzone w dotychczasowych doświad-
czeniach. 

Panna
To będzie dość emocjonalny czas. Możesz 
również odczuwać głębokie wyczerpanie, za-
równo fizyczne, jak i psychiczne. Dlatego też 
niezmiernie ważny stanie się odpoczynek, 
pozwól sobie na niego. 

Waga
Czeka Cię podróż. Masz również okazję do 
tego, by odbyć podróż do swojego wnętrza. 
Możesz w nim znaleźć odpowiedzi na różne 
pytania, które sobie zadajesz. Odnajdziesz 
w sobie źródło niewyczerpalnej siły. 

Skorpion
Dojrzałeś do podjęcia ważnych życiowych 
decyzji. Skorzystaj z głosu swojej intuicji. 
Ona jest obiektywna, pozwala zatem w pod-
jęciu najlepszej decyzji z możliwych. Będziesz 
miał okazję do świętowania. 

Strzelec 
Zajdzie w Tobie głęboka przemiana. To mie-
siąc, w którym szczególną uwagę powinieneś 
zwrócić na wszelkiego rodzaju dokumenty. 
Nie podpisuj niczego, czego dokładnie nie 
przeczytasz. 

Koziorożec
Czas zwolni nieco swoje tempo, pozostawia-
jąc Cię samemu sobie. To idealny moment na 
zagłębienie się w siebie, rozważania, medy-
tacje. W Twoim życiu nastąpi przełom. Bądź 
czujny i skupiony na każdym swoim działa-
niu. 

Wodnik
Nie staraj się wszystkiego na siłę kontrolo-
wać. Może się bowiem okazać, że stracisz 
nad wszystkim kontrolę. Zostaniesz obarczo-
ny dodatkowymi obowiązkami. Pamiętaj, że-
by nie robić wszystkiego jednocześnie, bo 
możesz sobie nie poradzić.

Ryby
Na efekty swoich działań będziesz musiał 
jeszcze trochę poczekać, ale nie martw się, 
zobaczysz je. Wykorzystaj swój kreatywny 
umysł i zacznij twórczo podchodzić do życia, 
zawsze można coś zmienić. 

 HOROSKOP
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Aż pięć bezdomnych psów czeka 
w najbliższy piątek podróż do schroni-
ska dla bezdomnych zwierząt w Tar-
nowskich Górach. To ostatnia chwila, 
by odmienić ich okrutny los. 

Wyjątkowe szczęście miał mło-
dziutki piesek, którego w środę potrą-
cił samochód. Samiec cało wyszedł 
z opresji. Na szczęście obyło się bez zła-
mań, a skończyło jedynie na niegroź-
nych stłuczeniach i drobnych ranach. 

Lubinianka, która była świadkiem 
zdarzenia - na skrzyżowaniu niedale-
ko lubińskiego Zoofi ksu - przywiozła 
zszokowanego i wystraszonego szcze-
niaka do lecznicy weterynaryjnej Ani-
mvet przy ul. Słowiańskiej w Lubinie. 
Na miejscu stworzeniu udzielono po-
mocy i podano wzmacniające leki. 

Pies ma około 3-4 miesięcy. – 
Był bardzo wychudzony, osłabiony 
i zmarznięty – wylicza Angelika Jano-
sik z lecznicy. – Pomimo szoku, nie jest 
agresywny – zapewnia. 

Teraz czworonóg czeka na nowy 
i ciepły dom. Podobnie zresztą, jak 
dwie inne suczki, które od wielu dni 
przebywają w lecznicy. 

Od niemal miesiąca bezskutecz-
nie na nowego pana oczekuje bardzo 

grzeczna i żywiołowa suczka. W ostat-
nich dniach roku błąkała się w okoli-
cach ul. Odrodzenia 2. Kundelka ta, 
w wieku około ośmiu miesięcy, dosko-
nale nadaje się do stróżowania. 

Z kolei w ubiegłym tygodniu na pę-
tli autobusowej w Krzeczynie ktoś po-
rzucił około dwuletnią suczkę. Psi-
na kręciła się w tej okolicy od jakichś 
dwóch dni. 

W środę, 26 stycznia, do leczni-
cy trafi ły jeszcze dwa psy. Straż miej-
ska oswobodziła około półtorarocz-
ną suczkę, która od wielu godzin przy-
wiązana była do słupa na ul. Leśniej 
niedaleko sklepu Omega na Przylesiu. 
Miała swoją obrożę i gruby łańcuch. 

Następnie z terenu Szkoły Podsta-
wowej nr 8 przy ul. Parkowej przywie-
ziono kolejnego psa. Zwierzę przez ca-
łą noc błąkało się bez celu. To około 
roczny mieszaniec o białym umasz-
czeniu. Był wyziębiony, osłabiony 
i przemoczony. 

Osoby, które jednak zdecydują się 
pomóc tym tak okrutnie doświadczo-
nym przez los zwierzętom, proszone 
są o pilny kontakt z lecznicą – (76) 842-
17-88 lub 601-844-472. 
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Do serca 
przytul psa

Nikt ich nie zechce?
Aż 18 laureatów wyłoniono 
podczas Powiatowego Przeglą-
du Twórczości Literackiej Dzieci 
i Młodzieży „Piórem Malowa-
ne”. Konkurs organizował lubiń-
ski Młodzieżowy Dom Kultury. 
Nadesłane prace – utwory lite-
rackie – oceniano w trzech kate-
goriach wiekowych. Wśród au-
torów, uczniów szkół podstawo-
wych nagrodę przyznano dwóm 
dziewczynkom: Aleksandrze Ry-
bickiej z SP nr 9 oraz Zofii Rud-
nickiej z SP nr 5. W grupie gim-
nazjalistów nagrodzono laury 
przypadły uczniom „piątki” – Jo-
annie Lamek i Pawłowi Pachol-
skiemu, zaś w kategorii najstar-
szych uczestników konkursu wy-
grała Małgorzata Boluk z I LO. 
W konkursie przyznano także 13 
wyróżnień. Odebrali je: Aleksan-
dra Lodzińska z SP w Siedlcach, 
Jolanta Piecuch i Filip Jasiński 
z SP nr 14 w Lubinie, Anna Wro-
blewska z ZS Sportowych oraz 
Marta Hromiak z SP w Ścinawie 
a także Martyna Członka i Kami-
la Majewska z Gimnazjum nr 5 
w Lubinie, Paweł Szopa z Gimna-
zjum w Ścinawie, Karolina Gołaś 
i Patryk Kwapis z Salezjańskiego 
Gimnazjum w Lubinie oraz Kata-
rzyna Diduszko z Gimnazjum nr 
4 w Lubinie. 

 MS

Pomalowali… 
piórem
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